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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  15. Grudnia. — Poselstwo prezesa Stanów Zjednoczonych 

potępia rozdwojenia wewnętrzne i przemawia z umiarkowaniem o sporach za­
granicznych. Co się tyczy sporu z Anglią, ten poczytuje poselstwo za zała­
twione i opłata cla zundowego odbywać się będzie ze strony amerykańskiej az 
do Czerwca r. p. z protestacyą.

T r i e s t ,  13. Grudnia. — Przybił tu parowiec z Aleksandryi z pocztą in­
dyjską. Z Kalkuty donoszą, ze na dniu 1. Listopada wypowiedzianą została 
tani wojna Persy i, a ostatni oddział lloty angielskiej w ypłynął d. 13- Listopada 
z Bombay. Pięć tysięcy wojska angielskiego miało obsadzić Karrak i Buszir. 
W  Indyach panuje spokojność.

T u r y n ,  10. Grudnia. —  Izbom ma być przedłożony projekt względem 
zaciągnięcia pożyczki 50 milionów lirów.

A l e k s a n d r i a ,  7. Grudnia. — W  Styczniu rozpoczną się roboty około 
kopania kanału słodkiej wody z Nilu.

K a i r ,  5. Grudnia. — Wicekról Egiptu udał się z różnymi dygnitarzami 
państwa i panem Lessepsem i Popolani do Sudanu. W  Chartum powita go król 
abisyński T eodor, dokąd się uda wraz z biskupem Salama. W ypraw a zło­
żona z uczonych uda się do białego Nilu w  d. 15. b. m.

B o m b a y , 18. Listopada. — Mówią, źe skoro Anglicy obsadzą Buszir po­
łożony w prowincyi perskiej Farsistan, na międzymorzu znajdującem się na 
zatoce perskiej, natenczas Rosya zajmie Astrabad.

B e r l i n ,  16. Grudnia. —. Najj. Pan raczył udzielić podsekretarzowi stanu 
L u c a s  de P a l a c i o y M  aga  r o l a  w ministerstwie spraw  zagr. rzeczy pospo­
litej meksykańskiej, order orła czerwonego2kl., szefowi wydziałowemu wtemze 
ministerstwie J o s e  R a f a e l  L a r a n n a g a  order orla czerwonego 3 ki., byłemu 
podpułkownikowi i radzcy miejskiemu S ee  ba c h  w Lrfurcie i proboszczowi 
O e r t e i  w Kirn order orła czerw. 4tej klasy, tudzież byłemu dozorcy poboro­
wemu D e m s k y  w Paderbornie powszechną oznakę honorową.

B e r l i n ,  14. Grudnia. — N a j ś  w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W  naszej stolicy 
obiega pogłoska, że armia postawioną zostanie na stopie wojennej. Pogłoska 
ta zapewne powstała w skutek zakupu znacznych zapasów zboża przez rząd 
i w skutek obrotu, jakie wzięły sprawy newszatelskie. Rada związku niemie­
ckiego wydala w tej mierze pamiętnik obszerny, zawierający 91 stronnic in  
quarto , rozdzielony na 15 rozdziałów. Rozdziały te s§. następujące: 1) Forma 
rządu w Newszatelu prżed powołaniem dynastyi pruskiej. 2) Uchwała trzech 
stanów newszatelskich na rzecz dynastyi pruskiej. 3) Panowanie pruskiej dy­
n as tii od roku 1707 do 1806. 4) Odstąpienie Newszatelu francyi. 5) 
Newszatel po ustąpieniu panowania francuskiego. 6) Zajęcie księstwa owego 
w  imieniu króla pruskiego w roku 1814. 7) Stan polityczny Newszatelu pod
panowaniem pruskiem. 8) Połączenie Newszatelu z Szwajcarya. 9) Forma 
rządu od r. 1814 do 1848. 10) Założenie rzeczypospoiitej i jej forma rządu. 
11) Stan w yjątkowy w księstwie. 12) Nowy porządek na drodze prawnej 
13) Odpowiedź na zarzut w yjęty z aktu kongresowego wiedeńskiego. 14) Po­
lityczna forma rządu, w stanie dzisiejszym Newszatelu. 15) Skutki. — Do 
pamiętnika powyższego przyłączone są: 1) Londyński protokuł z d. 24. Maja 
1852. 2) R eskrypt króla pruskiego z d. 28. Lutego 1806. 3) Nota posłów 
austryackiego rosyjskiego i pruskiego do rady szwajcarskiej z d. 22. Kwietnia 
1814. 4 ) Patent króla pruskiego do Newszatelczyków z d. 5. Kwietnia 1848. 
5) Adres dcputacyi newszatelskiej do rady związkowej z d. 1830 pod wzglę­
dem spraw w ew nętrznych kantonu. 6) Uchwała rady związkowej z d. 27. 
Grudnia 1830 we względzie wew nętrznych politycznych stosunków Szwaj- 
caryi.

Akt ten, jak się samo przez się rozumie, napisany jest w duchu ściśle 
szwajcarskim i wychodzi z zasady wszechwładztwa ludowego, według którego 
naród newszatelski ma prawo zmiany własnego rządu.

W  pamiętniku owym stara się nawet rada dowieść, źe król F ryderyk 
Wilhelm 111 uznał w r. 1815 to prawo wraz z innemi prawami konstytucyj- 
nemi kantonu. Między innemi powiedziano w tym pamiętniku: Szwajcarya jest 
niepodległą, może wszelkie zaprowadzać zmiany wewnętrzne, bez narażenia się 
na interwencyą monarchów podpisanych na traktacie wiedeńskim. Ileż to zmian 
nie zaszło od roku 1815, bez znalezienia oporu, nietyłko w zmianach następstw 
na tronach, ale jeszcze w posiadłościach? W  szczególnym zaś tym przypadku 
królestwo pruskie ani traci prowincyi, ani związek szwajcarski nie bogaci się 
nabytkiem nowego kantonu, ani teź nakoniec tem się karta europejska nie zmienia. 
Newszatelu ani zdobyto, ani wymazano, jego narodowość nie została nadwe 
rężoną, jego wolność publiczna ustaliła się i powiększyła. Jeżeli potęga wy­

padków sprowadziła zmianę rząd u , czyli mocarstwa kongresowe inogą ofiaro­
wać pomoc na przywrócenie systematu, który nie w ytrzym ał próby? Takie 
przypuszczenie staje się niepodobnem w obec uszanowania okazanego narodo­
wościom i niepodległości rządów , jakie wynurzono na ostatnim kongresie pa­
ryskim. W szystkie teź mocarstwa europejskie, z wyjątkiem jednego uznały 
nowy rząd w Newszatelu, bądź wprost, bądź ubocznie, zawiązując z nim sto­
sunki i uznając przez to stan nowy rządu zaprowadzony w roku 1848. Jest to 
więc czyn dokonany, którego odświeżać nie można. Europa wydała w  tej 
mierze wyrok i od niego zapewne nie odstąpi.... Tyle dowodów przytaczamy 
z pamiętnika szwajcarskiego, na które dzienniki niemieckie nie poczytują za 
godne odpowiadać dla tego, że okrążają tylko głów ny rdzeń kwestyi i prawa 
publicznego zaprowadzonego w Europie.

W e względzie kwestyi zundowej donoszą z Berlina, że sprawa ta całkiem 
załatwioną zostanie w Marcu. Na posiedzeniu onegdajszem izby deputowanych 
zajmowano się rugami 1 przyjmowaniem projektów do praw nowych i wniosków.

Projekt we względzie abluicyi ciężarów realnych przysługujących kościo­
łom, szkołom i zakłakom miłosiernym, zgadza się zupełnie z dawniejszym 
projektem, który dawniej izba panów roztrząsała. Dawniejsze powątpiewania 
pod względem sprzeczności między niektóremi paragrafami tego projektu a kon- 
sty tucyą, uchylone zostały przez zmianę 42 artykułu konstytucyi.

W  powodach do nowego projektu o rozwodach przytoczono o doczaso- 
wem rozłączeniu od stołu i łoża, że landrecht nie ma wprawdzie tego przepisu, 
ale nie jest on obcym praw u małżeńskiemu ewanietickiemu i od dawna był 
przestrzegany we wszystkich krajach wyznania ewanielickiego.

B e r l i n ,  15. Grudnia. —  W  nocie z d. 27. Października użala się poseł 
rosyjski Brunnow , że wiele w arunków  traktatu paryskiego nie zostało dopeł­
nionych, nie wspomina atoli, źe Rosya po zawartym na d. 30. Marca traktacie 
wszczęła spór o Bołgrad i w yspy W ężow e, i dała powód do niewypełnienia 
warunków paryskiego traktatu. Dla pana Brunnow, jak mówi g a z e t a  k o l o ń -  
ska ,  są to drobnostki, ale te drobnostki właśnie dały powód do całego obec­
nego sporu. Drobnostką teź nazwać można całą sprawę Dunajową, od której 
atoli zawisło, czyli Rosya będzie sąsiadowała z jego brzegami lub teź nie, a 
to w innej wersyi rzecz niemała, a o niej bynajmniej pan Brunnow nie wspo­
mina. W ątpim y bardzo, aby p. Brunnow pisząc do Petersburga poczytywał 
sąsiadowanie Rosyi z Dunajem za drobiazgowość.

— W  sprawie newszatelskiej nic nowego nie zaszło. Podobno na przypa­
dek wojny wszystko przysposobiono, a gdyby do niej przyszło , wówczas 
cztery korpusa armii w yruszyłyby na zachód. Podobno Szwajcarya ma zamiar 
przesłać notę dyplomatyczną do pewnego rządu sobie przychylnego ; zamie­
ścić w  niej warunki, pod jakiemi życzyłaby sobie mieć sprawę tę załatwioną. 
Jeszcze więc pozostawiona w rotka do pokoju.

— Dziennik wiirzburgski pisze: Pewien posiadacz dóbr ziemskich w F ran- 
konii, przedstawił swoim kolegom projekt statutu »frankońskiego stowarzysze­
nia większych właścicieli ziemskich*, rozciągającego się na kilka powiatów, 
z siedzibą w Bambergu. P rzystępujący do stowarzyszenia składa 1000 złr,, 
a opłaty te stanowić mają kapitał zakładowy, od którego procenta przeznaczone 
są na dopięcie celów towarzystwa. Oprócz tego obowięzuje się każdy członek 
opłacać roczną składkę 25 złr. Stowarzyszenie starać się ma o utrzymanie, 
powiększenie i stosowne" zagospodarowanie własności ziemskiej swych członków; 
ma w pływać na to , aby większa własność gruntowa osiągnąła godne sobie sta­
nowisko w społeczeństwie i państwie, a usposobienie moralne członkow, aby 
się podnosiło' i krzewiło. Dla synów stowarzyszonych mają być utworzone 
stypendya i zakłady wychowawcze, dla córek prebendy i posagi, dla stowa­
rzyszonych instytut kredytowy. Aby mieć prawo zostania członkiem stowa­
rzyszenia, trzeba być właścicielem ziemskim, pełnoletnim, bawarskim podda­
nym , używ ać nieposzlakowanej opinii, i posiadać wyższe ukształcenie, należeć 
do jednego z uznanych w Bawaryi chrześcijańskich wyznań religijnych i (zu­
pełnie lub w  większej części) w obrębie stowarzyszenia posiadać majętność 
ziemską, opłacającą podatku gruntowego najmniej 50 z łr., a przynajmniej do 
wysokości 25 złr. tegoż podatku wolną od długów. Jak ju ż  nadmieniono, nie 
wymaga się, aby człoiek towarzystwa był koniecznie szlachcicem.

Mrólestwo PolsMe.
W a r s z a w a ,  12. Grudnia. — W ypis z protokułu sekretaryatu stanu Kró­

lestwa Polskiego:
Z Bożej łaski M y A l e k s a n d e r  II., cesarz i samowładzca wszech Rosyi,

król polski, etc. etc. etc.
Mając sobie przedstawioną przez namiestnika naszego Królestwa Polskiego 

prośbę pani Matyldy, z baronów M ayran, Abramowicz, małżonki jenerał - 
łejtnanta Abramowicza, o nadanie synowi jej z pierwszego małżeństwa, Re-
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natowi Kastellaz, sekretarzowi kollegialaemu, urzędnikowi kaneellaryi tegoż 
namiestnika, szlachectwa dziedzicznego, z rozciągnięciem takowego i na wnuka 
jej Edwarda Kastellaz.

Biorąc na uwagę zasługi ojca proszącej, barona de M ayran, w zawodzie 
wojskowym w Rosyi położone, za które ozdobiony był orderem św. Jerzego 
klasy 4 te j, św. Włodzimierza kl. 4ej kokardą i św. Anny kl. 2ej; nakoniec, za 
odznaczenie się mianowicie w boju przeciw nieprzyjacielowi, posunięty do 
rangi pułkownika; 321etnią nader użyteczną proszącej służbę w zawodzie w y­
chowania panien w  instytucie św. K atarzyny, równie w  zakładach naukowych 
żeńskich w  kraju zakaukazskim i w Królestwie Boiskiem, którą jednała sobie 
stałe najwyższe w zględy; i llle tn ią  służbę pomienionego syna j e j , w ciągu  
której odznaczył się w kampanii 1849 roku przeciw zbuntowanym Węgrom, 
a  w  roku 1854. przeciw Turkom , za co pozyskał rangę ober-oficerską i za­
szczycony został orderem św. Anny klasy 3ciej, oraz orderem cesarsko-austry- 
ackim korony żelaznej klasy 3ciej.

Postanowiliśmy nadać, jakoż pomienionemu p. Renatowi Kastellaz, w myśl 
ustępu 5go manifestu najwyższego z dnia 11. Czerwca 1845 roku, dziedziczne 
szlachectwo naszego Królestwa Polskiego niniejszem nadajemy, mieć oraz chcąc, 
aby prawa i przywileje takiegoż dziedzicznego szlachectwa i do syna jego E d­
warda Kastellaz rozciągnięte były.

Dan w Carskiem Siele, 28. Października 1856 r.
(podpisano) A le x a n d e r .

Przez cesarza i króla, x 
minister sekretarz stanu, J. T y m o w s k i .

— Pod kierunkiem znanego miłośnika myśliwstwa, księcia Zygmunta R a­
dziwiłła, po pierwszem spadnięciu śniegu, urządzona została dnia 3. b. m. obła­
wa, Ho której także przyłączyli się z księstwa łowickiego: nadleśny, nadzorca 
zwierzyńca i straż leśna, oraz 60 żołnierzy z pułku strzelców pieszych, kon- 
systującego w Łowiczu. Z powodu ponowy, łatwe było wytropienie zwierza; 
jako niebawem odkryto jego zasadzkę w kniei kaszowieckiej w lasach niebo- 
rowskich. Na pierwsze więc hasło odkrycia, przystąpiono do oblężenia kniei, 
w  której nieprzyjaciel nie mógł się długo utrzym ać, napierany będąc obławą. 
P rzy  dobrem zarządzeniu obławy nie długo trwała rozprawa i tak wilk jak wil­
czyca padły wkrótce na miejscu pod strzałami broni. Pierwszy ubity został 
z ręki nadzorcy zwierzyńca księstwa łowickiego pana Jankowskiego, stara zaś 
wilczyca z ręki nadleśnego księstwa pana Budzyńskiego. Ubite wilki różnią się 
od innych niezwykłą wielkością łba i obszernością paszczy. Korpus zaś sto­
sunkowo je st mały.

WYancya,
P a r y ż ,  12. Grudnia. — Choć półurzędowe korespondencye starają się 

wmówić, że Francya żadnej nie uczyniła dia Anglii koncesyi, mogę Pana prze­
cież zapewnić, że Anglia wtenczas dopiero zezwoliła na zebranie się kongresu, 
gdy Francya była oświadczyła, że zastosuje się do większości, Francya co do 
Bołgradu pójdzie z Rosyą i Prusami przeciw Anglii, ale Sardynia, która z po­
czątku także była po stronie Erancyi i Rosyi, otrzymała skazowkę, aby prze­
szła na drugą stronę, co też uczynić miała. T o  j e s t  w  Urótkich s ło w ach  stan 
sytuacyi. Przez to wcale nie są lepszymi przyjaciółmi ani Rosya z Anglią ani 
A ustrya z Rosyą.

—  Pismo P a t r i e  poświęca dziś rosyjskiemu memorandum kilka uwag. 
P a t r i e  sądzi, iż nie będziem jej podejrzywać, iż po rosyjsku myśli. Nie może 
nie przyznać, iż memorandum rosyjskie je s t wzorem umiarkowania i przyzwoi­
tości, i domaga się po prostu, aby paryska konfereneya rozstrzygnąła pytania 
sporne i uchwałę większości wykonała. Prasa angielska przypomina z pewną 
wystawnością ciągle klęskę Rosyi. Te przypominania są wedle P a t r i e  niepo­
trzebne, gdy przypominamy czyn do history i już należący. Niesprawiedliwie 
i niegrzecznie je s t, mówi to pismo, gdy chcemy dać do zrozumienia, 
że Rosya odegrać musi na konferencyi przyszłej rolę zwyciężonego, a to tein 
bardziej, że Rosya już  na kongresie paryskim na tem samem stanowisku się 
znajdow ała, co inne mocarstwa. P a t r i e  sądzi, iz może czytelnikom swoim 
dać to zapewnienie, że konfereneye, które w tym  samym co i kongres odbędą 
się duchu, powiększą zaufanie i przyjaźń między wszystkiemi mocarstwami 
bez różnicy, czyniąc niepodobnym pow rót nowych zawikłań. C o n s t i t u t i o n -  
n e l  nie jest tego, co P a t r i e  usposobienia. Zdaje mu się jeżeli nie pewną, to 
przynajmniej moźebną wojna rosyjsko-angielska. Podług niego nie godzi się 
w ątpić, że Rosya gotujesię na wszelkie w ypadki, jakie rozpoczęty dziś bój 
perski przedstawia. 1 chociaż nie wierzy, aby 50,000 Rosyan było w marszu, 
końcem wsparcia Persów  przeciw Anglii, to nie zaprzecza wieściom obiegającym 
o ruchach wojsk rosyjskich ku Persyi.

(K or. Cz.) Cesarz objeżdża w lekkim faetonie i bez eskorty różne strony 
Paryża. ■ Przejeżdża się także z cesarzową po polach elizejskich i lasku buloń- 
skim.^ Syn cesarski obwożony jest najczęściej w parku Monceaux. Powóz, 
w  którym  się znajduje, ma zawsze eskortę.

Długa nieobecność cesarza w P aryżu  miała mieć na celu spróbowanie czy 
system cesarski dobrze był ustalony. Próba odbyła się nie źle. Okazała się 
ona nie zupełną tylko w końcu dla tego, że była zbyi długa. Francya ufa 
w  cesarza, ale tylko w niego samego. Od powrotu cesarza wszystko nabrało 
w iary  i dowód tego daje nam kurs giełdy. Cesarz dodał energii administracyi 
odsuwając niektórych prefektów. Posunął prefekta z Toors i zastąpił go przez 
miejscowego prokuratora, bo zwiedzając dotkniętych powodzią znalazł prefekta 
w  gabinecie prefektury, a prokuratora nad rzeką. Zmiana była słuszną a na­
w et mo^e dowcipną. Cesarz lubi dowcip w akcyi. Raport prefekta Sekwany 
w ytłum aczył wszystkim, źe drogość mieszkań nie pochodzi z burzenia Paryża, 
lecz z powiększenia się liczby mieszkańców. Prefekt Sekwany słusznie powie­
dział, źe przy powiększaniu się ludności, niewiadomo coby się dziś w Paryżu 
zrobiło, gdyby cesarz nie przewidział rzeczy i nie otworzył dla cyrkulacyi miej- 
skićj szerokich arteryi. W  dzisiejszym Paryżu bulwary są ju ż  za wązkie. 
P aryż więcej się buduje niż burzy, a jednak komorne nie spada. Właściciele 
ciągle podwyższają komorne. Z tego powodu zrobiła się w tych dniach awan­
tura. Jeden episier zmuszony przyjąć podwyższenie komornego o 8000 fr. 
wywiesił w sklepie napis: ostrzeżenie donoszące, źe z przyczyny wymagalno­
ści właściciela, będzie sprzedawał drożej niż dawniej. Właściciel lękając się 
oburzenia opinii przeciw sobie, domagał się zdjęcia napisu, ale w odpowiedzi 
dostał kolaki i guzy, a podobno rany. Właściciel leży teraz w  łóżku, a cała 
ulica się śmieje.

O h a J  o‘! w ‘e i"'6 r SÓ‘nyCb 'Tvb“rów  daJe dowód do domysłów , do obaw. 
Obaw mc dzielę, bo wiem ze hrancuzi to nie Anglicy i Amerykanie- źe we
Fraucyi wybory me wzbudzają energii i nie zapalają umysłów. Francuzi za­
palają się tylko do rewolucyi, a rewolucya cywilna jest dziś niepodobna. Nie- 
zapominajmy, ze za Ludwika bilipa r. 1847 były bardzo dobre wybory Bar 
dzo jednak byc może, ze przyszła izba będzie miała, jakem to już 'doniósł 
z 50 deputowanych opozycyjnych. Rząd jest na to przygotowany. Taki re­
zultat jest mozebny, bo Francya lubi wolność, bo pamięta czasy Ludwika Fi- 
iPa 1 przyszłość ją  przeraża. W  przemianie w yborów  rząd wzmocni jesz­

cze admimstracyą, usunie niektórych prefektów a najwięcej podprefektów. Mó­
wią, ze rząd przed wyborami ma posłać do miast departamentowych raaitres 
redaeteurs, którzy będą kierować opinią publiczną drogą dzienników. Pod tymi 
redaktorami będą redaktorowie dzienników podrzędnych. Ci z redaktorów 
którzy się odznaczają będą potem wynagrodzeni urzędami. Rząd miał zaźa- 
dac od kentonowych komisarzy policyi raportów  o opinii publicznej. W ybory 
odbędą się około inies.ąca Sierpnia 1857. Opozycya znosi się i obraduje. Ma 
się robie skojarzenie orleanistów z republikanami. Gdyby to nastąpiło, le-ity- 
m.sci i duchowni skojarzą się z rządem. Socyaliści mają zamiar wystąpić sa­
moistnie po miastach i w y wiesić jaskraw e imiona, nawet Barbesa. Rzecz jesz­
cze daleka, ale nadchodzi czas, w którym polityka wewnętrzna stanie się wa­
żniejszą mz zewnętrzna. Rząd potrzebuje do w yborów  pokoju. Reszty do-

fistDoborczychraC),a ^  adra' Qistrac3'a trudni siS samem układaniem

Potwierdza się, ze p. Cohen weźmie naczelną redakcyę la  P re s s e .  Usu­
nął się on ju z  z dziennika le P a y s  i jeżeli dziennik ten się utrzym a, bedzie 
zapewne zastąpiony przez p. Vitu. Spraw a sprzedaży dziennika la  P rJ is s e  
ma byc załatwioną dzisiaj.

P. de Calonne dawny legitymista a teraz imperyalista, właściciel R e v u e  
C o n t e m p o r a i n e  przesłał do professorów okólnik, w którym oświadczywszy, 
ze rząd patrzy nieprzychylnie na ich kolaboracyą w R e v u e  de d e u x  M o n d e s  
zawezwał leu,  aby przysłali swe prace do ich przeglądu. Minister oświecenia 
przywołał go na ten arbitralny czyn do siebie, oświadczył, źe rząd nie dba 
o żaden przegląd i ze gdyby pau Fortoul nie przeznaczył był subwencyi dla 
R e v u e  C o n t e m p o r a i n e ,  nigdyby jej płacić nie kazał.

Obracihowano, źe 11,200 osób wchodzi codziennie do giełdy, co uczyni- 
o j  na ro i 3,400,000. Przewidując zmniejszenie natłoku i wprowadzając 

w rachunek abonament po cenie zniżonej, można wnosić, źe podatek giełdo­
wy przyniesie około miliona fr.

Umarł w Navoo sławny Cbet, dyrektor to jest król Ikarii. Panowanie 
jego komunistyczne było bardzo despotycznem.

I . Dudon Riche kapitalista angielski zrobił sobie żart wystawiając w T i ­
me s i e  na sprzedaż ze stratą 25 £  kaucyą 350,000 fr. którą złożył pan Fould 
w imieniu Roqueplan, byłego dyrektora opery. Jeżeli kaucya nie została mu 
dotąd zwróconą przez pana Fould to dla tego, źe nie skończyła się likwida- 
cya administracyi dawnej opery.

Mires rywalizuje ju ż  z Rothschildem. Podjął się on pożyczki hiszpań­
skiej w sumie 75 milionów fr . * r  J r

Ksiądz Vetu ogłosił dzieło pod tytułem : .R om e, les Eveques, les Catho- 
hques et 1 Universe, w  którym stara się pogodzić dziennik U n i v e r s  z prze­
glądem le C o r r e s p o n d e n t .  1

Widziałem wczoraj na jednym wieczorze panią Stowe z jej córkami. Jest 
to osoba dosc niska, cery bladej choć zdrow ej, mająca lat około 40. Mało 
ona mowi po francusku. Charakter jej pokazuje ćhrystyanizm czynny a nie 
bierny, gotow y do wszystkich prac i poświęceń. Pani Stowe zabawi tutaj 
przez zimę. Zle ona wrozy dla spraw y murzynów, z wyboru pana Buchanank 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych. P. Buchanan ma mieć zamiar w pro­
wadzenia niewoli do części zachodnich dotąd niezamieszkałych. Oburzona na 
niewolę pan. Stowe pragnęłaby rozdziału Stanów  Zjednoczonych. Życzenie 
je j zie i wie u Amerykanów północnych. Gdyby rozdział przyszedł do sku- 
tku zyskałaby min wiele Anglia. W tedy to, ale. wtedy tylko Anglia przy- 
szłaby do uniwersalnej potęgi na morzu.

r-M. 'ii, £§ Ęj'k. €&»

L o n d y n ,  11. Grudnia. — T i m e s  powstaje dziś nielitościwie na memo­
randum rosyjskie mianowicie na rozbiór artykułu 20 i 21 paryskiego układu 
pokojowego, nazywa je  manifestem politowania goduem. I kończy temi słowy:  
Jeżeli Rosya odwołuje się na dobrą w iarę, winna sama działać w dobrej wie­
rze, układ spoczywający „a zniszczenie praw dy i podsyceniu fałszu, niejest ża­
dnym układem; ale tylko przebiegiem i obejśiera; umowa wymaga zgody zobo- 
po uej z obu stron w  jednym  przedmiocie, gdy Bołgrad, o którym Rosya mó­
wi a , innem je st miejscem, od Bołgradu, któryśray mieli w myśli, a to nie 
było wcale przypadkiem, ale skutkiem rosyjskiej przebiegłości. Okazaliśmy 
Rosyi dowodnie, ze nie damy się zmódż gwałtem. Do nas należy dowieśdź, 
ze me damy się uwiesc przebiegłością.
. . • Ang l i a .  — Powstanie w Sycylii nie ma tej wagi dla Europy,
jakąby miało powstanie w jakim innym kraju. Sycylia zanadto odległa od kon­
tynentu, a losy całego państwa neapolitańskiego obchodzą dalako więcej owe 
m ocarstw a, dla których panowanie na Śródziemnem morzu jest kwestyą ży ­
w otną, jak  narody stałego lądu. Jest ono z tego powodu bardzo waźnem je ­
dynie przez wzgląd na ogólną politykę mocarstw europejskich, a szczególnie 
Anglii. Wiadomo, iz Anglia umiała sobie pozyskać w pływ  przeważny na losy 
tej w yspy już od początku tego stulecia prawie. Tym  wpływem trzyma Nea­
pol na smyczy, kierując nim, nie według rzeczywistych interesów tego nie­
szczęśliwego k raju , ale według interesów własnych. W  tej walce ó panowa­
nie nad W schodem, która się przed kilką laty rozpoczęła,, jest niezmiernej 
wagi dla Anglii posiadanie takiego zakątka, jak  Sycylia. Malta jest to szkoła 
niepłodna; niedostateczna do rozwinięcia należytej potęgi, którąby sobie przy­
sporzyć zdołała na przypadek jakiego niebezpieczeństwa. Francya posiada na 
Sródziemnera morzu dwa tak wielkie porta jak  Tulon i M arsylia, a posiadłości 
algierskie stręczą jej dość sposobności do rozwinięcia nieznacznie swej potęgi 
morskiej w tej stronie, któraby niepotrzebowala przebywać cieśniny gybraltar- 
skiej. Z drugiej strony dostarcza Grecya w swych marynarzach znaczną ilość 
owych śm iałych, odważnych i bitnych rozbójników morskich, którzy od nie­
pamiętnych czasów dla handlu są niebezpiecznymi, zaopatrzeni zaś w przywilej
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ko rsa rsk i  przez  n ieprzy jac ió ł  Anglii w  wojnie z nią z o s ta jący ch ,  stać się m ogą  
na jn iebezpieczniejszymi przec iw nikam i tego m o ca rs tw a ,  ko rzy s ta jąc  z ty s ią ­
c zn y ch  k ry jó w e k  na l icznych w y s p a c h  i u k r y t y c h  w y b rz eż a ch  m orzaEgipsk iego ,  
i zgo tow ać  m u  ten sam los ,  j ak i  zg o to w a ła  H iszpan ia  za  pom ocą Anglii  z w y -  
cięzkiemu Napoleonowi.  D o p ó k ą d  Anglia  p e w n ą  by ła ,  źe jej  w p ł y w  p rz e w a ż a  
w  króles tw ie  obojej S y c y l i i ,  F r a n c y a  o d g r y w a ł a  na  m o rzu  rolę podrzęd n ą ,  
G recya  do jej  życzeń się s to so w a ła ,  T u r c y a  i E g ip t  je j  żądaniom  u lega ły ,  
a A u s t r y a  ani j ed n eg o  w o jen n eg o  o k rę tu  na  A d r y a t y k u  nieposiadała, S a r d y n ia  
zaś o ro z w o ju  m orsk im  ani p o m y ś la ła ,  —- nie t roszczy ła  się ona wiele  o to, 
j a k i  r z ą d  Neapolem i S y c y l ią  w ła d a  i jak iem i zasadam i się kieruje, ch y b a  że je j  
czasem z roli w y p a d ło  c h ło s tą  jakie j  dem o n s tracy i  skarać  k rn ąb rn eg o  lennika, 
u s i łu jącego  się w y d o b y ć  z  pod uciążl iwego i niezaw is tnego j a r z m a  takiego 
zwierzchnic tw a.

R ok  1 8 4 8  i n a s tęp n e  w y p a d k i  zm ien iły  j e d n a k  ten stan rzeczy, tak błogi 
dla Anglii.  S p r a w a  w schodn ia  p o s tanow iła  je j  w e F r a n c y i  na m o rzu  ś ródz iem - 
nem  r y w a i a ,  ro sy jsk i  w p ł y w  u t w o r z y ł  z Grecy i  i N e ap o lu ,  ty ch  u leg łych  d o ­
t ą d  lenników, aczkolwiek s ł a b y c h ,  ale w a w z ię ty c h  i n ieub łaganych  w r o g ó w ,  
w  T u r c y  i i E g ipc ie ,  wzm acnia  się coraz bardziej w p ł y w  silnej F r a n c y i ,  i z n a j ­
d u je  co do p ierw szego  p a ń s tw a  w s p ó łz a w o d n ik ó w  n iem ałych  w  A u s try i  i R o -  
s y i .  k tó ry ch  s i ły  m orskie  dop iero  w  części na  n o w o  w zras tać  p o czy n a ją ;  S a r ­
d yn ia  nakoniec ocknęła  się ze sw eg o  d ługole tn iego  politycznego le ta rgu  i s ta ra  
sic wielkością sw y c h  p lan ó w  w y n ag ro d z i ić  u t raco n e  do tąd  czasy.

C ó żb y  więc dz iw nego  w  tera by ło ,  g d y b y  Anglia  p rzew id u jąc  o w ą  chwilę , 
w  której te w szys tk ie  p a ń s tw a  p rzec iw ko sobie sko ja rzone  u j rzy ,  s ta ra ła  się za ­
w czasu  w y w a lc z y ć  sobie na  ś ródz iem nem  m o rzu  stanowisko ,  dozw ala jące  je j  
ro z w in ąć  s w ą  p o tęg ę  do tego s to p n ia ,  iżby  nie p o trze b o w a ła  się lękać p o d o ­
bnego n iebezpieczeństwa i zdo ła ła  śmiałe m u  s taw ić  czoło.  W reszc ie  s tan o w ią  
W ło c h y  j e d y n y  p u n k t  s ta łego l ąd u  E u r o p y ,  k tó r y  p o s łu ży ć  może Anglii do 
rozwinięcia  sw ego  bezpośredn iego  w p ł y w u  na j e j  s tosunki kontynentalne .

Nie chcem y przez  to oskarżać  Anglii o podburzen ie  obecne Sycylii .  W z i ą ­
w s z y  je d n a k  w szys tk ie  okoliczności dokładnie  na u w a g ę  i ca ły  tok rzeczy od 
czasu  rozpoczęcia w o jn y  o ry e n ta ln e j ,  to się nie m ożna  us t rzedz  p o de jrzen ia ,  iż 
Anglia k o rz y s tać  zam y śla  z obecnych  s to s u n k ó w  p o l i tycznych ,  by  zapom ocą  
izolpwanej niejako A u s t r y i  i F r a n c y i ,  zm uszonej  o b a w ą  pow stan ia  do p op iera ­
nia jej  s p r a w y ,  w y w a lc z y c  sobie tak  silne s tanow isko  na śródz iem nem  m orzu ,  
i żb y  je j  potęgi  nadal  żad n a  ew en tu a ln o ść  zachw iać  nie zdołała.  Zdaje  się n a ­
w e t ,  źe to pow stan ie  w  S ycy l i i  nie ma nic innego  na ce lu ,  ty lko  sp a ra l iżo w a­
nie w p ł y w u  F r a n c y i  na  k o n fe re n c y ac h , dążące j  do załatwienia  s p r a w y  w d u ­
chu  w s c h o d u  więcej j a k  z ac h o d u ,  do k tó reg o  to w schodu  coraz  bardziej  sk ła ­
niać się zdaje. 1 w  tera ty lko  znaczeniu  zas łu g u je  to pow stan ie  na  szczególną 
u w a g ę ,  s tanow iąc  niejako d rog o sk az  polityki  Anglii.  Ś w it .

W i e d e ń ,  11. G rudnia .  —  Pismo O s t d e u t s c h e  P o s t  pisze o S y c y l i i :  
Kra j  ten nie dostarcza  żołn ierza ,  ale płaci w  miejsce tego p e w n ą  k w o tę  pienię­
ż n ą  s łu ż ąc ą  na  u trzy m an ie  S z w a jc a r ó w ,  i dla tego mieszkańcom je g o  schodzi na 
wszelk im  Zmyśle poddania  się i ka rn o śc i ,  p r z y m io ty  dla żołn ierza  tak p o t rze ­
bne. Je d n a  chwila  o p o ru  w  r. 1 8 4 9  p o d  K a ta lo n ią , d o w io d ła  tego z b y t  j a s n o ;  
n ik t  nie chciał s łu c h a ć ,  n ik t  nie b y ł  na sw em  m ie jscu ,  i w o jsko  neapolitańskie 
bez S z w a jc a r ó w  p rzem og ło  z a s tę p y  t rzy  r a z y  liczniejsze.  N ajw ażn ie jsze  m ia­
sta  leżą  nad  m o rzem ,  a pon iew aż  neapś ł i tańska  żegluga  p a ro w a  od  ro k u  1 8 4 9  
w ię ce j ,  niż p o tro jona  zo s ta ła ,  tem p rędze j  p rze to  miasta te p rzem ódz  m ożna, 
g d y  w ó w cz as  ledw o jak iko lw iek  o p ó r  d a w a ły .  M iasta  nad  brzegiem w s c h o ­
d n im ,  j a k  M cssy n a  i K a ta n ia ,  j u ż  w  ów czas  tak k r w a w e  o d e b ra ły  lekcye ,  że 
nie ła tw o  p o m y ś lą  o p o w s ta n iu ,  na raźą jącem  ich do b y tek  i chudobę.  S p o só b ,  
jak im  p o s tęp o w a ł  F ilangieri  po z w y c ię z tw ie ,  nie w zbudzi ł  żadnego uczucia 
zem sty .  Nie p rzelano k rw i  pod  toporem  k a ta ,  a M e sy n a  na n o w o  o t r z y m a ła  
w o ln ą  p rzysz łość .  P ró c z  tego Sycylian ie  nic m ają  o d ra zy  od  d y n a s ty i ,  ty lko  
nieprzy jac ió łm i N e a p o lu ;  j e s t  to s ta ra  n ienaw iść  oddzielająca ich od Neapolu.

_ fWt&efty.
Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  9. G rudnia .  —  J a k  się d o w iad u ję  z lis tu  

z  N e ap o lu ,  pow stan ie  w  Sycyl ii  p rz y t łu m io n o  podobno.  N a jw ięk sza  część p o ­
w s ta ń c ó w  p rz y  zbliżeniu się wo jska  z P a le rm o  niedotrzyiriała  p ó ła , ale śc igana 
w g ó r y  i lasy u ję tą  nareszcie  została.  Je d e n  z naczeln ików r u c h u ,  markiz 
Sa in  Marco, k tó ry  j u ż  b y ł  uw ięz io n y ,  miał o t rzy m ać  p a s z p o r t ,  a b y  opuścił  
S y cy l ią .  W  Palerm o nie o baw iano  się wcale dalszego szerzenia  się pow stan ia .  
Nie uznano  n aw et  za rzecz p o t r z e b n ą ,  wzm acniać  załogi i g a rn izo n y ,  bo ro k o ­
szanie nie znaleźli u  ludności żadnego  współczucia.  Dla p o ró w n an ia  tego listu 

• p rz y ta cz a m y  tu  inny  z M e s y n y ;  brzmi o n ,  j a k  nas tęp u je :  K o rz y s tam  z o p ó ­
źnienia poczty ,  a b y  p a u u  donieść o stanie p ro w in c y i  naszej.  W s z y s c y  tu  są  
tego  z d a n ia ,  źe pow stan ie  nie j e s t  jeszcze  p rzy t lu m io n em ,  że ono raczej śc iąga 
się w e w n ą t r z  k ra ju .  M ó w ią  o p o w s ta n iu ,  k tó re  się rozsze rza  w  g ó r z y s ty c h  
s t ro n ach  p r z y  Castragiovauni .  Obiega n a w e t  p o g ło sk a ,  że tu  i ow dz ie  małe 
oddz ia ły  w o jska  p o b ra ta ły  się z rokoszanam i.  T u  ich m ało  stoi w Caltanisettc 
i  w  okolicy jego .  W  Catano po p rzy lep ian o  manifesty i p laka ty  rew o lu cy jn e .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  16- G rudnia .  —  W  departam encie  s ą d u  apelacyjnego p o zn ań ­

skiego n as tępu jące  zasz ły  zm iany  w  m iesiącu  L is topadzie  185 6  r . :  1) re le ren -  
d a ry u sz  są d u  apelacy jnego  p. C h łap o w sk i  z a m ian o w a n y m  zosta ł  asessorem s ą ­
d o w y m ;  kandydaci  p ra w a  pp. Jack e l ,  S p i sk y ,  Kazim ierz  T h ie l ,  L u d w ik  T h ie l  
i W a n n o w s k i  p rzy jęc i  na  a u s k u l ta to ró w  a p e la c y jn y c h ;  2 )  do  są d u  m ię d z y -  
chodzkiego przenies iony d y e ta r y u s z  b iu r o w y  z R a w icz a ;  3)  do są d u  g ro d z i ­
skiego p ro k u ra to r  H ecker  z F r a n k f u r t u  n a d  O d r ą  p rzen ies iony  w  temźe u r z ę ­
d o w a n iu ;  4) w  sądzie  po w. w  Lesznie d y e ta r y u s z  F le ischm an z M iędzychodu  
o a  b iu ro w eg o  a sy s te n ta ;  5) do  s ą d u  m iędzyrzeck iego  p r o k u r a to r  S a n d e r  z G r o ­
dziska p rzen ies iony ;  6) w  sądzę o s t ro w sk im  sek re ta rz  są d u  powiat.  Lessinski 
z  p e n sy ą  u w o ln io n y ;  7) w  sądzie  p leszew skim : pomocnik p ro k u ra to ra  M atthies 
z  Leszna  p ro k u ra to re m  z am ian o w a n y ;  8 )  w  sądzie  p o w ia to w y m  poznańskim : 
sędzia  P ig łosiewicz u m a r ł ,  a  re fe re n d a ry u sz  Z aw ad z k i  zas tępcą  m ia n o w a n y ;  
u w o ln io n y  e gzeku to r  B asch ;  9 )  do  s ą d u  pow .  rawickicgo, sek re ta rz  sąd. S ch a tz  
z  W r z e ś n i  i d y e ta r y u s z  Netzel z jŚ r o d y  j a k o  a sy s te n t  p rzen ies iony ;  10) a s y ­
s te n t  b iu r o w y  w  sądzie  po w .  szam otu lsk im  Bleeg u m a r ł ;  11) w  sądzie  pow . 
ś rem sk im :  d y e ta ry u sz  b iu r o w y  W o źu iack i  uw o ln io n y ,  a uadliczebny Z im raer-

ling z Ś r o d y  d y e ta ry u sz e m  b i u r o w y m ;  12) w  sądzie  po w .  ś redzk im  zas tępcą  
sędziego re fe re n d a ry u sz  T h o m a s ;  d y e ta r y u s z  W eiss  z W s c h o w y  tu  przen ie­
s io n y ;  13) do są d u  po w .  wrzesińsk iego  a sy s te n t  biur.  K ro p p  z  P o zn an ia  na se­
k re ta rza  sąd o w e g o  przenies iony.  S e k re ta rz  s ą d o w y  U s ty m o w icz  um ar ł .

J a r o c i n ,  13- Grudnia .  — P o  wielu  wsiach m ają  ludzie p e w n e  dni w y ­
znaczone na zbieranie o p a d ły c h  gałęzi w  boru .  W  takim to dn iu  udali  się lu ­
dzie d w o rs c y  do boru  i p r z y  ścinaniu d rz e w a  skrzętn ie  się u w ija l i ,  a b y  uzbie­
rać czeraprędzej  ̂ gałęzi.  Z  n ieuw ag i  p o d su n ą ł  się chłopiec szesnastole tni 
pod  d ą b cz ak ,  k t ó r y  padając  na ziemię za ją ł  ch łopca  g a łęz ią  i na  miejscu zabił. 
B y ło  to 9. b. m.

—  P o  w y s ta w ie n iu  m ostu  na W a rc ie  pod N o w em  m ias tem ,  z a jm u ją  się 
teraz  zwożeniem  kamieni do d rog i  bitej now om iejskośredzkie j .  Z a  kamienie 
d ro g o  p ł a c ą ,  za szach tę  9  tal. 15  sgr. ,  dla tego  też zwożeniem  ich wielu  się 
t rudn i .  W s z y s tk ie  kamienie na  tę d ro g ę  p o t r z e b n e ,  m a ją  b y ć  zwiezione p o d ­
czas z imy. S p o d z iew am y  się ,  iż na  p rz y s z łą  z imę j u ź g je ź d z ić  b ę d ą  po tej 
drodze  bitej. —  Z  d. 1. Paźdz ie rn ika  r .  b. przen ies iono  z tą d  do N o w eg o  miasta 
u r z ą d  p o b o ro w y  i sk ład  soli ,  p o n iew aż  d o w ó z  soli daleko j e s t  tań szy m  do 
N o w eg o  miasta. Urosła  o p rócz  s t r a ty  dla naszego miasta  inna  n iedogodność,  
to j e s t ,  ż e 9nie posiadam y u rz ę d u  d y s t r y b u c y i  s tęp ia ,  po  k tó r y  posy łać  trzeb a  
do n o w eg o  miasta i tak  p o trzebu jąc  za z ło ty  s tę p ia ,  t rzeba  posłańcow i poń id ą ­
cemu jeszcze  zapłacić 2  zł. Podał  się  je d e n  z tu te j sz y ch  m ieszkańców  na  d y s -  
t r y b u ta to r a  s tę p ia ,  ale o d m o w n ą  o t r z y m a ł  odpow iedź.

M i ę d z y c h ó d ,  12. Grudnia .  —  W  P rzy to czn ie  został  p o św ięco n y  n a  d. 
9. b. in kościół ewanielicki. W  kościele ty m  w y b u d o w a n o  o rg a n y  o d w ó c h  
k law ia tu rach  za 7 5 0  tal. L an g  i Diuse z Berlina  s tawiali  je ,  a teraz  w  S kokach  
podobne  o rg a n y  s taw ia ją .  —  P rz e d  8 m iu  dniami w y d a r z y ł  się t u  sm u tn y  p r z y ­
padek. M łoda  dz iew czyna  z Wielkiej  w s i  po jechała  na  furze  do  bo ru .  W r a ­
cając z d rzew em , zaczęli się ścigać w oźn icy .  W  ty m  pędzie  spad ła  dz iew czyna ,  
dosta ła  się m iędzy  w o z y  ścigające i o t rzy m a ła  ciężkie r a n y  w  g ło w ę .  P r z y ­
niesiono j ą  om dla łą  do d o m u ,  a w  pięć  dni życie  zakończy ła .

B y d g o s z c z ,  12 .  Grudnia .  —  W cz o ra j  o d b y ło  się tu  posiedzenie tow. 
agronomicznego. P o s tanow iono  9 r a z y  ty lk o  do  ro k u  o d b y w a ć  zgromadzenia ,  
a w y p u szczać  j e  w  miesiącach C z e r w c u ,  L ipcu  i S ierpnia .  T r z y  posiedzenia 
od tąd  o d b y w a ć  się b ę d ą  w  B y d g o sz c z y ,  a t r z y  w  K o ro n o w ie ,  a b y  i tu te js i  
ro ln icy  mogli  brać  udział n a  t y c h  zgrom adzeniach .  P ie rw sz e  posiedzenie o d ­
będzie się w  K oronow ie  w  d. 1 2 y m  Styczn ia .  W y s a d z o n o  następnie  k om isyą ,  
a b y  się zajęła  zakupem  o g ie ró w  za 1 0 0 0  tal.,  k tó re  na  ten  cel ska rb  p rz ez n a ­
czył. D w ie  szk o ły  agronomiczne b ę d ą  o tw o rz o n e  z d. 1. S ty c zn ia ;  j e d n a  w e 
W le ln ie  p o d  B y d g o szczą  u  dziedzica B e c k a ,  d ru g a  w  C h ru s to w ie  p o d  Uściem 
u dziedzica A rn d ta .  W  każdej m oże  b y ć  5  u czn iów  p rz y ję ty c h .  Uczniowie ci 
o t r z y m a ją  wolne pom ieszkan ie ,  w o ln y  s tó ł  i naukę,  m ają  d w ule tn i  k u r s  o d b y ć  
i b ędą  liczeni do  s łu żb y .  Uczeń k ażdy  powinien  mieć p rz y  wpisie  lat  17, um ieć  
c zy tać ,  p isać ,  rach o w a ć  i być  o p a trz o n y m  w e w ła s n ą  odzież. P. Beck o św ia d ­
czył, że j u ż  k i lkunastu  zgłosiło się m łodzieńców  do niego na n a u k ę ,  lecz g d y  się 
dowiedziel i ,  iż j a k o  czeladź dobrze  p ra co w a ć  m a ją ,  odstąpili  od  nauki.  T y lk o  
d w ó ch  p rz y ję ło  ten obowiązek. N astępn ie  udzie lano sobie dośw iadczenia  i w y ­
padki w  g o sp o d a rs tw ach .  W ie lu  cz ło n k ó w  zapisało  się na  a k c y e ,  płacąc za  
k ażd ą  po 2 5  t a l . , w celu zakupienia  ź reb ią t  w  H a n o w e rz e  na  p opraw ien ie  r a s y  
koni.

Wiadomości Isandlowe.
B e r l i n ,  15. G rudnia .

Pszen ica  5 0 — 8 6  tal.
Ż y to  4 4 — 4 5 j  tal . ,  na  G rudz ień  4 4 — 4 5 ^ — 4 4 £  tal.,  na G rudz ień  S ty czeń  

4 3 ś — 4 4 j — 4 4  tal . ,  na do s taw ę  w iosenną  — w— |  tal.
Jęczm ień 3 2 — 3 8  tak 
Ow ies 2 0 — 25  tal.
Groch 4 0 — 5 0  tal.
Olej rzep io w y  16|-  ta l . ,  na G rudzień  1 6 j — T\  ta l . ,  na  G rudz ień  S ty czeń  

1 6 | — I  ta!., na S ty c ze ń  L u ty  1 6 |  ta l . ,  na  L u t y  M arzec  16g- tał., n a  Kwiecień 
Maj 15§— I  tal.

O k o w ita  bez beczki 2 4 | — £  tal., na  G rudz ień  i G rudzień  S ty c ze ń  2 5 —-24|- 
ta l . , na S ty czeń  L u ty  2 5 1 — 2 5  ta l . ,  na  L u t y  M arzec  2 5 | — i  tal.,  na  K w ie ­
cień Maj 2 6 — 25 j  tal.

S z c z e c i n ,  15. Grudnia .
Pszenica na d o s ta w ę  w iosenną  7 6  tal.
Ż y to  na G rudz ień  43  tak, na d o s ta w ę  w iosenną  4 4 £  tak 
Olej r z ep io w y  na Kwiecień  Maj 15® tak
O k o w ita  na  G rudz ień  1 4 | — 1 4 |  p ro c . ,  na  d o s ta w ę  w io sen n ą  14  proc.  

Przybyli do Poznania 15. Grudnia.
B A Z A R : Ł aszczew sk i  z J e ż e w a ,  Potocki  z B en d lew a ,  Ł ą c k i  z S lachc ina,  T a c z an o w s k i  

z Kuczkow a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : G laser  z Ś r o d y ,  D obrzyck i  z B ab o ro w a ,  W i r t h  z Ł o -  

p ie n n a ,  J an ic k e  z K arn iszew a ,  B acharach  z M óguncy i ,  R a m s e r  z Ś r o d y ,  O p p en h e im  
i B ern h ard  z B er l ina ,  O be rm e ie r  z E 'u rih ,  L a m m  z E r f u r tu .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L 1 U S A  : Cohn z F r a n k f u r t u  n. M , ; B o ja n o w s k i  z M ał-  
pina, W ęs ie rs k i  z S łu p i ,  M roziński z C hw ałkow a ,  M it te s ta d t  z K u n o w a .

H O T E L  D U  N O R D :  Ż ó ł tow ski  z N iechanow a ,  C lausen  z Kośc iana ,  p rob .  T h i e lm a n u  
z Czempin ia ,  M olinek  z B ro d n icy ,  W e i l  z Leszna .

H O T E L  B A W A R S K I :  Kościelski  z S m ie ło w a ,  O rd en g a  z Po lsk i,  K u sz u tś c y  z Dziad­
k ow a ,  L ossow  z G ry ź y ń y ,  Scholz  i B au e rm e is te r  z L a n d s b erg a  n.  O . ,  Szenic  
z K o ry k w y ,  H e is le r  z B ojanie ,  Ziołecki z Kościana.  B ro ck er  z Ł ab is z y ń k a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : L e s se r  z M arkowie,  M it te ls ta d t  z Karczew a ,  L u s o m s k a  
z P a rs zew a ,  S w in a rs k i  z Gołaszyna ,  S trze leck i  z T r ze m e s zn a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  W ieczo rk iew icz  z B o n ik o w a ,  F e ig e  i F r i t s c h  z W ro c ła w ia ,  
P ick u rn  7. B ydgoszczy ,  H i rs c h b e r g  z P i ły ,  E i ch e n b e rg  z Saa lfe ld ,  W e r n e r  z B o rk u ,  
H o lz h au sen  z S ch w e in fu r th u .  , , ,  ,

H O T E L  P A R Y Z K J :  Melzke  z Dziekanow ic ,  prob .  L as k o w sk i  z Rogoźna ,  E n g e l  z P o -  
w iedz i sk ,  F u ń to w ic z  z M iłosławia ,  K o ry to w s k i  z G ro c h o w isk ,  Ciesielski z B ie law ,  
J a s iń s k i  z M icbalczy .  ,

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Sch o d le r  z D z ia łyn ia ,  S c h i i t t  z Czem pin ia ,  S e h o m n g  
z B u k u ,  Toc ha tz l i  z G łogowa.

16. G r u d n i a .
B A Z A R  : hr.  M ielźyósk i  z D ą b ro w y ,  hr.  M ielżyńska  z  P a w ło w ic .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  H aza -R a d l i t z  7. Pła w in a ,  P e n n e r  z M iinden ,  S i lbers te io

z B er l ina .  ,
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : h r .  T a c z a n o w s k i  z T a c z an o w a ,  K ęszyck i



z Błociszewa, Chłapowska i Bonikowa, Clirzymowski z Rogalina, Mehibaum z Szcze­
cina, Sochaczewski z Krotoszyna,  F ried landrr  z Głogowa.

H O T E L  D U  N O R D :  Chłapowski z Czerwonejwsi,  Szmitkowski z Borowa. Merfert 
z Wrocławia.

H O T .E L  B A W A R S K I :  Laskowski i Neymano z Środy, Janiszewnki z Baszkowa, 
Święcicki z Mościjewa, Łakomicki z JM a c h c i n a , Michaelis z Gościjcwa.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Schonhorn z Łopuchowa, Kiesewetter z Kleszczewa, 
W o lf  z Dobiezyna.

H O T E L  B E R L I Ń S K I  : Hase z Żerkowa, W ollm ann  z Borku, Beer z Arnswade 
Koblmann z Drezdenka, Alkiewicz z Leszna,  Hepke z Rogoźna, Suehorzewski 
z Węgieuek.

H O T E L  P A R Y Z K I : proh. Dorszewski z Ryszewfea, Raczyński z Biernatek, Sno- 
wadzki z Jarocina,  Lipski z Ludom, Otocki z Gogolewa. Wilkoński z Chwalibogowa, 
Skrzydlewski z Solecina, Raczyński z Nochowa.

W  M IESZK AN IU  P R Y W A T N E M  :
Magazynowa Nr. 15.

Gibauer i Renner z Nieder-Htissdorf , ulica

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu (w  Bazarze) poleca na nadchodzącą gwiazdkę: 
globusy w języku  polskim i niemieckim w różnej 
wielkości w cenie l f  T al., ‘2 ,  3, 4  i 8  T al., ró­
wnież książki w  języku polskim, francuskim i nie­
mieckim z śliczuemi rycinami i w  pięknych opra­
w ach, stosowne na podarki gwiazdkowe dla mło­
dzieży. Taż księgarnia poleca wielki zapas ksią­
żek do nabożeństwa, w yszłych w Poznaniu, W ar­
szaw ie, W ilnie, Lwow ie i Krakowie, w pięknych 
oprawach od 4  Sgr. do 20  Tal.

Skład mój kosztownych rycin , uzupełniony zo­
stał nowemi nadsyłkami z Paryża w  wybornych 
egzemplarzach rozmaitego formatu. Pomiędzy in- 
nemi odznaczają się szczególniej w lc*2 'g4“©
e l e  S a p l s k a © ! . 44 Takowe tworzą album z 12 
rycm najpiękniejszego sztychu, z opisem tychże i 
wizerunkiem Raphaela.

Prócz tego są do obejrzenia kosztowne obrazy 
olejne najnowszej akw izycyi, przedstawiające kra­
jobrazy, widoki morskie i rozmaitości przez żyją­
cych sławnych mistrzów wykonane, które pod 
względem wykonania i przedmiotu odpowiedzą nie­
zawodnie wymagalnościom sztuki.

«#. MAssuer,
księgarnia i skład sztuk pięknych.

Zmiana miejsca zamieszkania.
Miejsce megg zamieszkania przeniosłem z Bnina 

do KLiSBS'jsailKj®,  o czem zawiadomiając Szano­
wnych moich Znajomych, oświadczam niniejszem, 
źe jak dawniej tak i nadal sztukę leczenia w  jej ca­
lem objęciu w ykonyw ać będę.

Wja M oche,
Lekarz praktykujący, Chirurg powiatowy i Akuszer.

a u k c y a T"
Z polecenia tutajszego Konsystorza Jeneralncgo 

Arcybiskupiego sprzedawać będę w  C z w a r te k  
d n ia  18. G r u d n ia  r. b. przed południem o godzi­
nie 10. w  budynku Konsystorskim przy Tumie pod 
Nr. 2. rozmaite nieużyteczne srebra kościelne i in- 
strumenta muzykalne przez publiczną licytacyę za 
gotówkę.

Poznań, dnia 16. Grudnia 1856.
•fia ń o W ic z « Rendant Konsystorski.

Augusta Ia@¥js©lii
z domu Falk Fabian,

p r z y  M a g a z y n o w e j  u l i c y  N r. 15. 
poleca szanownym Damom jako "

Stosowne podarki gwiazdkowe
Kapelusze jedwabne i axamitne, czepki, stroi­
ki na g łow ę z piór, kwiatów, szenei i pereł, 
do ubrań balowych i wieczornych zgroma- 
madzeń, tudzież kwiaty z ozdobami złotemi 
i srebrnemi i t. d. W szystkie te przedmioty 
są bardzo gustowne i w  wielkim zapasie.

M M l i f M f .
Pierwszą nadsyłkę ruskich samowarów odebra­

łem z M o s k w y . Równocześnie odebrałem wybor­
ną H erbatę P e c c o  z  U w ic ia , tegoro­
cznego zbioru, którą polecam po tanich cenach. 
  A* M in y .  ulica W rocławska Nr. 3.

WIELKA WYSTAWĘ 1
Cukrów i Marcepanów S

poleca cukiernia ^

Albina Gruszczyńskiego. §

.Lalki poleca skład
Łcokadyi Gruszczyńskiej

ulica W odna Nr.° i.

W* Adolfa Schumanna Skład porcelany
przy placu Wilhelmowskim Nr. 3. (Hotel dii Nord)

poleca na nadchodzące święta swój liczny skład białej i kolorowej porcelany, jako to: s e r w is y
stołowe, do herbaty i Ha'wy, wazy, zabawki, przedmioty, do 
n a p o jó w , wazy  i t. d Szkła kryształowe  rozmaitego gatunku są także w  li­
cznym zapasie.

,-T vV' ^  (TJ m m m m m m
Tymczasowe doniesienie jarmarczne z Berlina. j |

Stowarzyszenie tkaczy w Berlinie i
pod przewodnictwem m

^  Juliusza Bernhardta z Berlina 1
przybywa po raz pierwszy na tutejszy targ ze składem swoim nader wielkim jfjonff ChłUeS, |g £
ch u stek , m e d y o la ń sk ic h  c z a r n y c h  m a  Bery i  je d w a b n y c h .

8kład ten przedstawia najnowsze rzeczy w nader tanich cenach.
NB. Szczegółowy spis towarów z oznaczeniem cen poda sig w  tem piśmie.

Lokal przedaży znajduje się

w  Hotelu Rzymskim Buscha na dole.
*9atłiMSZ MMemhardl, fabrykant Chales i chustek z Berlina.

I M M

m

m

Hi?

Buscha Hotel Rzymski.
S p r z e d a ż  p łó tn a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  «< MMerrmanna fJohn

*  Jderttn a  aż do końca tego tygodnia w  pow yższym  hotelu. Tym  razem sprowadziłem do
Poznania na sprzedaż znaczny zapas silnego płótna, które po praniu pokaże swoje zalety, 
daź rozpocząłem i tak:

za sztukę płótna 50  berlińskich łokci 6  Tal. 20  Sgr. 
za sztukę pięknego płótna na 12 koszul 8  Tal. 25  £ g r .
i ł i i o i n o  n k n c ł n l r  d  a  a a p o  O a  C/vn

Sprze-

2 tuzina chustek do nosa 25 Sgr.
£ tuzina ręczników 25 Sgr,
1 obrus i 6 serwet 1 Tal. 20 Sgr., z 12 serwetami poczynając od 3 Tal. 15 Sgr. 

Inne towary wedle cennika równie tanio.

Herrmann €oSm z Berlina,
w Buscha Hotelu Rzymskim na dole.

n J j

ANTONIO GRANZELLA DE MAN
recoinmande son grand niagasiu 

d e s  G ranadeS' d e  M o h em e , d e s  n m w ea n le s  d ’iv o ir e  e t tPachaS, 
comme un grand assortm ent d e s  mmnweautes d e  P a r is ,  consistant de SSraceletS, 
d e  M rochete, d e  b o n c ie  -  d ’o r e il te , d e  ch a in es  d a n b lees  etc. etc.

Mon magasin se trouve sur la marche, v is -a -v is  du magasin de meubles de Mrs. EŁocnifBS-
b e r y  e r  f r e r e s .

Mąka pszenna, lszej i 2giej klasy, również i g ry ­
zow a, mielona na francuskich kamieniach i pytlach 
jedw abnych, przedaje się na cetnary w  młynach 
G łów ny po cenach umiarkowanych.

Prześwietnej publiczności polecam prawdziwe

wina górno węgierskie,
wina francuskie czerwone i białe różnego gatunku 
jako też przedni rum i arak.

E . MS. W a y  n e r ,  W Rynku Nr. 48.

W e czwartek dnia U .  b. m ,, osoba jadąca pocztą 
K r o t o s z y ń s k ą  aż do l iu r n ik a  — a tam ztąd  
osobnym powozem przez Środę, zgubiła na drodze 
od Bazaru, w  pokoju gościnnym pocztowym w P o ­
z n a n iu ,  lub też w  K u r n ik u , — albo nareszcie 
w  jednym  z pow ozów, zegarek damski emaliowany 
biało i niebiesko z kluczykiem Bregetoskim na krót­
kim złotym łańcuszku. Kto zegarek ten, będący  
drogą pamiątką, odstawi do P ie r z c h n ą  pod 
Środą, otrzyma 10 Tal. nagrody.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 15. Grudnia S856.
Sto-

pa
pCt,

Na pr
p a p ie ­
ram i.

kuran t
g o to w i

z n ę .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4 ł —- 1 994
dijo z roku 1850. . . . i i — 99-|
dito z roku 1852. . . . i i 991
dito z roku 1855. . . . 4 93? _
dito z roku 185-5. . . . 4| — 9 9 f

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ...................... 34 S3
dito premiów handlu morskiego . . --- — —
dito Marchii E lektoralnej  i Nowej 34 — 1 —
dito miasta B e r l i n a ............................. 44 — —
dito dito ...................... . • 3.) —

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 34 — 854
dito P rus  W schodnich .  . . 34 — —

dito P o m o rs k ie ..................... 3 i — 854
dito W .  X .  Poznańskiego . 4 ' — 9 9
dito W .  X .  Pozn. (nowe) . 3.V — 85
dito S z l ą s k i e ......................... Q i 86 —
dito P rus  zachodnich.  . . . 3* — 8 1 |

Bilety  ren tow e Poznańskie . . . . . . 4 * sn
— — n o t

Akcye kolei ie lazn .S ta rogr.  Po tnańsk , 4 — 1 0 7


